Wychodzi we wioreh, scwarteh | 
sobotę. Co sobota dotzesony jem 
arhus Roamaltoś ai, plama ka 
pożytkowi 1 sabawie. Prenume- 
Pata Gasaty u Dodatkiem i Rosma 
toielaral na kwartał, dla odbiera- 
ur b w samym Lwowie à sr- 
a Er., na pocztameje lwowskim 
©. 19 kr., na wsaelkich ionych 
Pocatamtach A zr. 36 kr. m. konw- 
Dumerata półrocana wynosł 
tury tyla ec kwartalna. 
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Dodatek do Ganety Lwowskiej 

obejmuje doniesienia nrzędowe , 
prywatne. Za nmiessesanie w Do 

datka płac! ste od wiercza w pól- 
kolumnie ( drukiem german) ze 
plerwany ras S kr., a uu kazden 

nastepujacy ras tylko po 1 f ky. 
mon. konw. Za większa litery plas i 
alg wedle tego Ile na awyenajny 
druk obrachowane miejsca aaj- 
ma. Radakcyja Gazety Lwowskiej 
prayjmuje tylko frankowane lty- 
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S pis osób, które w biurze Redakcyi Gazety 
Lwow. przyczyniły się do składek dla pogo- 
rzelców Zimigrodu. 

Bodatek nadzwyczajny. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


2 Madrytu nié ma nowszych wiadomości , 
Jak z dnia 18.; z Katalonii dowiadujemy się 
lko, ze Barcelona dnia 48. czerwca była spo- 
Ina i miano nadzieję, Że twierdza Montjuich 
uezadługo juncie się podda. Liczba miast i 
włości wydających pronuneiamento z każdym 
Diem sig wzmaga. 
a Nes de Madrid oglosita dekret Rejenta, 
bed którego wszystkim członkom junt insu- 
zekeyjnych karą śmierci zagroZono. 
„co del Comercio zawióra nad manifestem 
lenta, Którego treść umieściliśmy w naszćj 


Gazecie poprzedniczój, nastepujące uwagi: 
„Widzimy z ubolewaniem , że osoby otaczające 
Rejenta doradziły mu użyć przemocy dla roz- 
strzygnienia zachodzącej między nim a naro- 
dem kwestyi. Czemufto nieszczęśliwy naród 
hiszpanski przywiedziony jest do takiego sta- 
nu? Bo lud został oszukany. Ileżto klęsk spa- 
dnie na naszą głowę ? Tenże sam dzieńnik mó- 
wi: „Obawiamy się bardzo, aby nie przedsię- 
wzięto środków przymusowych, z których inne 
skutki mie wynikna, jak tylko rozjatrzenie 
umysłów , nieszczęście i utrapienie, których 
końca przewidzićć nie można; zaklinamy prze- 
to jenerała Espartero imieniem hiszpań- 
skiego narodu, imieniem ojczyzny, która szla- 
chetnie wynagrodziła jego zasługi, aby ja za- 
chował od okropnćj chłosty domowćj wojny od- 
daleniem od siebie tej nieszczęsnćj kamaryli , 
która go kompromituje, i Żeby wstę pujac na 
wskazaną od ludu drogę, wszelkim domowym 
rewolucyjom koniec położył.< 

Moniteur z dnia 25. czerwca zawióra nastę- 
pujące telegraficzną depeszą nadesłane wiado- 
mości z Madrytu pod dniem 24. czerwca : Wła- 
śnie co wyjechał Rejent w towarzystwie jene- 
rałów Linage i Ferraz tudzież ministe- 
ryjum wojny do Walencyi. Wojsko załogi 


- już tam wczoraj odmaszerowało. W Madrycie 


pozostał tylko pułk konnicy.« — Równocześnie 
z tóm doniesieniem otrzymano z stolicy hi- 
szpańskićj także wiadomość z Katalonii po. 
dzień 20. czerwca. Twierdza Montjuich jeszcze 
trzyma za Esparterem ; gubernator zagroził, iż . 
bedzie bombardował Barcelonę, jeźliby woj. 
sko przeciw jeneralowi Zurbano wystąpiło.. 
Seoane przybył istotnie z oddziałem wejska 
do Lerydy, rozbroił milicyję narodowa, i da- 
wszy Zurbanowi iostrukcyje, ruszył z Le- 
rydy ku innćj stronie Katalonii. Zurbano 
posłał z Lerydy oddział wojska do Cerwery , 
gościńcem wiodącym do Barcelony, która o 25, 
mil od pićrwszej jest oddalona. Gdy się o tém. 
w Barcelonie dowiedziano, powstała natych- 
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miast trwoga i wzburzenie umysłów. Junta 
Katalonii wydała dobitna proklamacyję i na- 
kazała powszechne uzbrojenie; wszyscy do bo- 
ju zdatni ludzie od lat 48 do 40 mają stanąć 
pod bronią; ociągajacym sie zagrożono Kara 
„mierci. Miasta insurekcyjne korespondują 
z sobą bez przerwy morską droga. Cztćry ba- 
talijony wojska z Aragonii przybyło dnia 44. 
czerwca do Walencyi i oddało się pod dyspo- 
zycyję junty, 

W liście z Barcelony pod dniem 48. czer- 
wca donoszą: »Miasta Morella i Segorhe, pro- 
wincyje Alikante, Albacete i część Murcyi wy- 
dały wraz z wojskiem pronunciamenio. Jene- 
rał Zavała odpłynał d. 26. czerwca do Port- 
Vendres. Barcelona jest spokojna; między 
wojskiem i mieszkańcami panuje jak najlep- 
sze porozumienie. Od sześciu dni nie przy- 
szła poczta z Madrytu. Zurbano stoi w 
40,000 ludzi w Lerydzie, i zdaje się, że naten 
raz nie chce nie przedsiębrać. — W dzieńniku 
Phare des Pyrenées 21. czerwca czytamy: »W za- 
dodze twierdzy Montjuich wcisnął się już duch 
mieposluszeästwa; około dwudziestu żołnićrzy 
spuściło się z wałów i przeszło do powstań- 
ców. Gubernator Echalecu ujrzał się zmu- 
szonym oficćrów artyleryi sierżantami zastąpić. 
Prim zajmuje sie organizowaniem korpusu 
ochotników, przyrzeka im po cztćry reale Zoł- 
du na dzień. 

Wiadomości z Madrytu pod dniem 18. czer- 
wca zawarte wMemorial Bordelais donosza : 
„Zdaje sig, iż zamiar ogłoszenia Królowćj pel- 
noletoia, niepodpada Żadnćj watpliwości, gdyż 
wydziały koalicyi postanowiły nadać jćj radę 
rejencyjna złożona z pięciu członków, to jest 
z trzech moderadosów i dwóch progresistów 
z roku 1840. Członkami tymi są: Toreno, 
Martinez de la Rosa, Isturiz, Cor- 
tina i Olozaga. Na prezydenta nowćj ra- 
dy ministeryjalućj Izabeli Il. wyznaczono pana 
Lopez a. 

Wszystkie władze municypalne w królestwie 
mają być rozwiązane i zastapioue władzami 
z roku 1840; to znaczy, iz wszystko, co się 
stało od tego czasu, ma doznać nowćj wielkićj 
zmiany; będzie to pewien rodzaj reakcyi, któ- 
raby wiele stosunków naraziła na niebezpie- 
czeństwo. 


Wielka Brytanija i Irland ia. 


Z Londynu dnia 24. czerwca. Ich Mo- 
scie Król i Królowa belgijscy, którzy wczoraj 
rano o godzinie pół do ósmćj wsiedli na sta- 
tek parowy Ariel w Ostendzie, przybyli pod 
wieczór o,pół do dziesiatćj do pałacu buking- 
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bamskiego, gdzie przez Królowę Wiktoryję 
i jej małżonka, równie jak i przez księżnę 
Rent przyjęci byli. 

Agitacyja repealistów w lrlandyi zawsze je- 
szcze jest głównym przedmiotem dzieńników, 
gdyż każdy przyznaje, Że takowa jest w samćj 
rzeczy niebezpieczna, a przynajmnićj nabawia 
rząd kłopotu. Wszędzie tak w parlamencie 
jak i w dzieńnikach zgadzają się powszechnie 
na to, Ze stosunhi tamtejsze do lego doszły 
stopnia, iż koniecznie wypada coś uczynić ; 
ale w czćm to coś zależy, tego nikt nie od- 
gadnie, wyjawszy może Lo, iż radykalni człon- 
kowie, jak pan Roebuck na przedwczoraj- 
szćm zgromadzeniu , jedyny środek do przy” 
wrócenia porządku, upatrują w obaleniu tam- 
że protestanckiego kościoła, przeciw czemu 
minister spraw wewnętrznych dobitnie, i po” 
dług naszego zdania bardzo słusznie oświad* 
czył, że takowy postępek byłby bardzo vie- 
bezpieczny. Podobnież i lord John Rue" 
sell który jako przewódzca opozycyi był pra- 
wie winien ministrowi odpowiedź na jego 2 
pytanie, wystrzegał się namieniać dokładnie © 
zaradczych środkach, a wysługując się swemu 
stronnictwu, powtórzył tylko o nadmienionyc 
już kilkakrotnie trudnościach ganiac ciągłe 
drogę, która rząd puszczać sie 29 05 

Podług wiadomości z Athlone odbyło się tam 
dnia 18. czerwca przed miastem bardzo liczne 
zgromadzenie GR" na któróm O’Con- 
nell i p. Steele się znajdowali, Liczbę o- 
sób obecnych podaja na 50,000 do 400,000- 
Miedzy osobami, stojacemi najbliżćj prezydu- 
jacego lorda Ffrench, który przybył z swy” 
mi trzema synami, był także pewien Niemie® 
z Kolonii. Z Longford przybyło dwa oddziały 
dragonów dla wspićrania w potrzebnym razie 
znajdującego się w Athlone wojska; lecz nie 
było do tego powodu, gdyż wcale nie zabu” 
rzono porządku. Po odbytóm zgromadzeniu 
wyprawiono ucztę, poczćm O'Connell do 
Dublina odjechał. 

Tygodniowe zgromadzenie towarzystwa Te" 
pealistów w Dublinie dnia 19. czerwca było 
bardzo liczne, ehociaz się na nićm O Con 
nella nie spodziówano. Sekretarz odczyt? 
list katolickiego biskupa z Elphin, dra. BU” 
ke, w którym tenże przysyłając 2 funty S2" 
na fundusz repealistów, Życzy sobie, aby g° 
do towarzystwa przyjęto i oraz oświadcza: Ak 
go mocno obchodzi szybki i pomyślny skute 
rozpoczętćj walki repealistów. Zgromadzenie 
odbywało się, już przez kilka godzin „B 
w dali dał się 5 —5 glos kurra, a 0 gra 
nell w towarzystwie pana Steele wśród gl 


nego okrzyku się pojawił, okrzyk ten pono- 
wit się gdy O'Connell wyjawszy z kieszeni 
uży pakiet z pieniadzmi kasyjerowi doręczył. 
Między temi było 672 funt. szterl. z Murroc, 
1017 z Clare, a 105 z Kilkenny, same zasiłki 
od tamtejszych towarzystw repealistów. O’Con- 
hell odczytawszy doniesienie redaktora gazety 
Z Belfast, że w wielu dystryktach północnćj 
Irlandyi wzmagają się towarzystwa mężów związ- 
owych , skreslil jak najdobitnićj niebezpieczne 
skutki takich niezgadzajacych się z ustawami 
towarzystw, i zaproponował, aby niezwłocznie 
Przyjęto uchwałę, w którćjby upraszano na- 
ród irlandzki, aby działał przeciw tym towa- 
Tzystwom , i gorliwie przykładał sie do ukara- 
nia tych oszustów , którzy lud wiejski do sie- 
ie przynęcić usiłują. Kaplan amerykański, 
P- Hackett, który wskazywał potrzebę uży- 
cia gwałtownych środków dla uzyskania znie- 
Sienia unii, spowodował pana Steele do o- 
świadczenia, Że lud irlandzki pogardza takiemi 
ostatecznemi środkami, i ma nadzieję, Że cel 
swój bez użycia środków gwałtownych lub roz- 
Winięcia zewnetrzn@j siły osiągnie. I O! Cou- 
nell powtórzył, 20 on wszelkiego podburze- 
nia do użycia gwałtu stanowczo nie pochvala, 
gdyż łud chce się ograniczyć li tylko na pra- 
wnóm i spokojnem utrzymywaniu swych żą- 
ań, czóm, podlug jego przekonania, w koń- 
cu swojego celu dopnie. Potóm zganił agita- 
tor postępek kilku katolików w Dungannon , 
tórzy przeciw Oranżystom dopuścili się bez- 
prawiöw, zgruchotali im bęben i jednego z nich 
tego zbili. Gdyby ci katolicy byli repea- 
listami, byłby zażądał, aby ich wykluczono ; 
tymczasem ogranicza się tylko na tém, iż pro- 
Ponuje, aby kupiono przepyszny bęben, ta- 
kowy przesłano Orauzystom, a zbitego sowi- 
cie pieniądzmi wynagrodzono. Propozycyję tę 
Jednogłośnie przyjęto, poczóm 10 Connell 
Wśród głośnego okrzyku oświadczył , że do kasy 
repealistów w ostatnim tygodniu wpłynęło 3103 
Untów szterlingów. 

W różnych parafijach Londynu odbywały się 
tego tygodnia zgromadzenia repealistów , któ- 
tych członkami po większćj części są Irland- 
czycy. Podobnief i w Nottingham odbyło się 
liczne zgromadzenie repealistéw. s 
Z Dublina donosza, Ze lord Cloncurry 
złożył urząd sędziego pokoju w hrabstwach 
Dublin i Kildare. Jako powód swego ustapie- 
ma przytoczył samowolne złożenie z urzędów 
kolegów swoich , którzy w repealistycznych 
związkach udział mieli. Z téjze samćj przy- 
ny rezygnował na swoję posadę p. Walsh, 
sędzia pokoju hrabstwa Kings. 
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Lord Devonshire, który na odbytóm u 
hrabiego Wickłow zgromadzeniu konserwa- 
cyjnych parów irlandzkich i członków izby niž- 
szćj powzięte przeciw agitaeyi rcpealistów u- 
chwały przesłał do Sir Roberta Peel, otrzy- 
mał od tegoż odpowiedź takićj treści: »Nie 
zaniedbam udzielić tych uchwał także drugim 
członkom gabinetu, którzy, jak się spodzić- 
wam, serdecznie podzielać bedą moje zado- 
wolenie z zawartego w tychże uchwałach po- 
stanowienia, aby rządowi dla utrzymania usta- 
wy, zachowania spokojności publicznéj i pe- 
skromienia panującćj obecnie w Irlandyi nie- 
bezpiecznćj agitacyi, jak najsilnićj dopomódz.< 

Z Dublina donoszą, Że czwarty pułk gwar- 
dyi dragonów ma być ztamtąd oddalony i w po- 
łudniowych miastach rozstawiony, gdyż Scia- 
gnał na siebie podejrzenie, Ze z repcalistami 
sympatyzuje. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 24. czerwca. Wszyscy 
ministrowie udali się wczoraj wieczór na radę 
gabinetową do Neuilly z powodu noty, którę 
hiszpański sprawujący interesa w ciągu dnia 
tego doręczył panu Guizotowi, a która się 
pobytu hiszpańskich zbiegów na granicy pire- 
nejskiéj dotyczy. 

Przesilenie, w którém się ministeryjum-znaj- 
dowalo, przeminęło szczęśliwie; izba odrzu- 
ciła zaproponowaną przez swoję komisyję re- 
dukcyję czynnego stanu armii o 44, 000 ludzi. 
Rezultat ten zawdzięczyć ma ministeryjum 
przedewszystkićm swojćj własnćj stałości , którą 
że tak rzekę zmusiła większość izby do wyrze- 
czenia albo upadku albo dalszego bytu swego. 
Minister finansów, a najwięcćj minister spraw 
wewnętrznych, hrabia Duchatel, przyczy- 
nili się do przechylenia głosowania na stronę 
gabinetu. Pomimo to zważyć należy, iz więk- 
szość, która na odrzucenie zaproponowanćj re- 
dukcyi głosowała, nie była wcale mocną i po 
większćj części z właściwych kęnserwatystów 
złożona, gdyż znaczna liczba tych, którzy w 
komisyi miejsce zajmowali, równie jak i wiela 
innych w tym przypadku przeciw ministery- 
jum głosowało, podczas gdy znowu znaczna 
liczba członków lewego środka idąc za przy- 
kładem pana Thiersa iRemusata, na stro- 
nę ministeryjum się przychylita. 

—— dnia 25. ezerwca. Pan Lacave- 
Laplagne i minister spraw wewnętrznych 
p. Duchatel przedłożyli przedwczoraj izbie 
deputowanych bardzo zadowalniający wykaz 
dochodów skarbowych. Narzekanie na deficić 
— ten codzienny temat opozycyi — zdaje się: 
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być widocznie przesadzone, orównywając je 
z niezaprzeczonym faktem Ciagłego wzrostu 
dochodów krajowych. 

W Paryżu zeszła z tego Świata hrabina Ma- 
łachowska; zapisała ona w swym testamen- 
cie jenerałom Dwernickiemu i Rybiń- 
skiemu legat, każdemu z nich po 200,000 
franków. 

P. Thiers udaje się w podróż do Anglii, 
gdzie cały miesiąc lipiec zabawi. 

Z Algiéru pod dniem 15. czerwca donoszą : 
»Trzy tysiace Arabów z plemienia Hachemów, 
to jest mężczyzn, niewiast i dzieci, którzy 
podczas zdobycia taboru Abd-el- Kadera 
dostali się w niewola, zostaną odesłane do swo- 
ich siedzib; będa one wzięci na okręt w Al- 
gićrze i zawiezieni do Oranu, zkad ladem w 
okolice Maskary się udadza. Wszystkie Ko- 
lumny wojska francuzkiego stoją w polu; Abd- 
el-Kader uznał za rzecz potrzebną zniknąć 
na chwilę, i kazał rozgłosić wieść o swojej 
śmierci. 

Do Havre zawinął przed kilkoma dniami o- 
kret P’Expedition pod rozkazami porucznika 
de Quesnet, który z naukowéj badawczéj 
a= wzdłaż wybrzeża Małćj Azyi z wiel- 


im plonem starożytnych zabytków wrócił. - 


Z przywiezionych skarbów na szczególniejsza 
uwagę zasługują mianowicie starożytne utwory 
rzeźbiarskie, sarkofog przecudnćj piękności i 
prawie całkowicie zachowany fryz (przyczołek) 
z świątyni Dyjanny w Magnezyi. Światynia 
ta miała być piękniejsza od świątyni w Efezie, 
zkąd tylko o cztóry mile oddalona była. W pier- 
wszych wiekach chrześcijaństwa rozwaliły się 
je} cztóry strony przez trzęsienie ziemi. Je- 
dna strona spadła na suchy grunt i marmur 
roztrzaskał się zupełnie, a trzy inne strony 
zapadły w bagno, w któróm się marmur do- 
skonale zachował. Otóż z tege bagna wydo- 
byto z wielkim trudem całkowita, majaca 70 
metrów długości, marmurowa z pomienionych 
trzech stron rzeźbiarska robotę, która na o- 
krecie przywieziono. Jestio nicocenicny skarb 
dla kunsztu i umiejętności. 


Belgija. 

Dotychczasowy półurzędowy dzieńoik mini- 
steryjum belgijskiego VIndépendant przestał 
z dniem 1. lipca wychodzić. Dla czego to na- 
stapilo, o tém nié ma wzmianki w samym nad- 
mienionym dzienniku. 


Rossyja. 


Na zdanie komitetu ministrów, z powodu 
przedstawienia ministra sprawiedliwości, na- 
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stąpiła 20. kwietnia b. r. własnoręczna J. C. 
Mości rezolucyja takićj treści: „Wszystkich 
żydów, mieszkajacych na odległości o 50 wiorst 
wzdłuż granicy pruskićj i austryjackiej, Wy- 
n w glab gubernij, pozwoliwszy tym, 

tórzy maja własne domy, sprzedać je w cia- 
gu dwóch lat, co wypełnić bez wszelkich wy- 
möwek.« 

MTurcyja. 


Podług wiadomości, które pod dniem 27. 
czerwca nadesłano z Belgradu, odbył się W 
tym dniu o godzinie dziewiatój zrana w Top- 
czydere w obecności muszyra Hafisa Ba- 
szy, ces. rossyjskiego jenerała barona Lie- 
ven i ces. ressyjskiego jeneralnego konzula 
pana Wasteńko, wybór nowego ksi®- 
cia Serbii. — Alexander Kara Gie- 
orgiewicz został na nowo księciem Serbii 
obrany. 


GG m 
NOWINY. 


2 daj na dochód pogorzelców 
Żmigrodu opery : Robert Diabeł, wpłynęło 
286 zr. i 35 kr. m. k. 

Państwo Rettich występują ciagle na nie- 
mieckićj scenie. Onegdaj dawano rozkrzyczang 
sztukę Halma: Syn puszczy, która ktoś nazwał 
koncertem na dwa głosy. O takićj Partenii za- 
ledwo sam autor mógł marzyć. Teraz pojmu- 
jemy, dla czego Wieden tę sztukę uwieńczał ; 
teraz pojmujemy, dla czego dzika, leśna na- 
tura Ingomara stopniała ogrzana słońcem mi- 
łości, ale teraz pojąć nie możemy , jak może 
się ta sztuka podobać tam, gdzie nie masz pani 
Rettich, zwłaszcza temu, kto był tego wie” 
czora wtcatrze. Szczeretna prostota zbarwion® 
uśmióchem, oburzenie godności kobidcej, bla 
ganie tak rzewne, tak słodko-skarzące, że dla 
takićj skargi niebo stoi otworem, wieszcze, 26 
tak rzekę, natchnienie, gdy mówi, że drog? 
którą obićra, jasno stoi przed jéj duszą, dzić 
cięce pieszczoty, skrzyknięcie bołeśne tak na- 
turalne, idące aż nadno duszy, gdy przed da’ 
kiemi Tektosagami opasuje swómi ramiony sta“ 
rego ojca, na pół senne o miłości rojenia 2 wur 
wna, dziecięcą niewinnością, słowem 
wszystkie odcienia uczuć ma ta wysoce UP” 
sażona artystka na swe zawołanie. Z każdego 
okresu wygłoszonego jéj usty możnaby ch?” 
matyczną ułożyć skalę, nadawszy kaźdćj glo- 
sce słowa barwę, jaka wielo-promienne pr 
jćj talentu nadsje każdemu wygłosowi. Jasne 
izrozumiałe nawet dla polskiego ucha jest ka- 
źde zgięcie, złamanie głosu, gdy topnieje wer 
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che rozmdlewanie, lub gdy wzbierajac nagle 
spłonie jasném uniesieniem. Za wszystkie ro- 
S4Osze wiédenskiego Życia stanie jeden taki 
Wieczór upromieniony boskim talentem pani 
ettich. — Pod urokiem gry pani Ret- 
lich radzibyśmy nowiny nasze na tóm zakoń- 
Czyć, aby uniesienie nasze choć słabóm echem 
odbiło się w sercach czytelników. Ale rozcie- 
awione nowiniarstwo porywa nas dalój: Pani 
Klauer, która w teatrze krakowskim przed- 
stawiała role gościnne z wielkióm powodzeniem, 
1 o któréj grze, oprócz naszej Gazety, także 
W Gazecie Krakowskićj, Kuryjerze Warszawskim 
! Gazecie Poznańskiej chlubne było wspomnie- 
Bie, przybyła znowu do Lwowa, ponieważ 
W Krakowie widowiska letnie juź się ukończyły. 
V tutejszym uniwersytecie dysputował dnia 
m. publicznie na otrzymanie stopnia dok- 
tora filozofii, Konstanty Wale z bach, pod- 
Porucznik z pułku Jinijowego hr. Nugent. 
Estetyki bronił między ipnómi następujaca 
tere: Halms »Sohn der Wildniss wird auf die 
achwelt übergehen und verdient diess auch.« 
Wiadyslaw Listowski, syn Józefa Listow- 
skiego, obywatela dóbr ziemskich w obwodzie 
Aoczowskim, porucznik w pułku huzarów księ- 
Ca Sasko- Heburgokiego, utonął kapiac sie 
Wrzéce Rata w Mostach w obwodzie żółkiew- 
skim , dnia 28. z. m. Miał lat 19. W ręko- 
Piśmie zostawił pracę swoję, odnoszącą się do 
Wyższćj matematyki. 7 


Psychologia „Dziennika möd« w nrze 14. mówi: 
-Jeżli źródłem trajedyi ma być nami etność, 
toć największymi bohatórami traje- 
dyi beda źwiórzęta.ć (?) Nie zawszeto źle 
odwoływać się do świadeciwa Strabona: vše 
kon boi się wilka«, bo sa ludzie, co i tego nie 
wiedzą. Dowód wpowyZszem zdaniu. Przyta- 
czamy tu idac trybem Chmielowskiego, słowa 
Edwarda Dembowski ego z najnowszego nu- 
Meru Przeglądu, któremu w tej sprawie recen- 
zent „Dziennika móde głos podnieść pozwoli: 
*Namiętnoś 6 jest jednoznaczna z uniesie- 
niem, z zapałem; ludzie zmysłowi, nie- 
dołężni pociag lub chuć Zwierzeca mają 
za namiętność, tak samo jak niegdyś ma- 
teryjaliści. Bardzo jest rzeczą naturalna , Ze 
Jeżli będziemy uważać namiętność ze stanowi- 
ska zmysłowego , znajdziemy ja ze wszech miar 
Bodną pogardy i potępienia „ nie będzie ona 
wtenczas ani z zapałem ani z uniesieniem jedno- 
znaczną, bedzio owszóm tylko zwierzeca żądza. 
‚© mieszajmy namiętności z Żądza! 

amiętnością jest gwałtowna, pełna zapału mi- 

SC ludzkości, miłość ludu, miłość nauk, mi- 
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łość (zwana platoniczna) duchowa kochanków. 
Namiętność jestto exaltacyja, jestto naj- 
wyższe uniesienie, najwyższy zapał, jestto 
Źródło i rodziciełka wielkich czy- 
nów, poświęceń, olbrzymich my- 
éli i t. d.“ 

EEE A 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 

Ze Lwowa dnia 7. lipca (Jarmark na wel- 
nę). Do dzisiejszego południa przywieziono na 
nasz jarmark w ogóle 4250 cetnarów wełny ; 
z tój liczby jest 1050 ceto. (w 45 partyjach ) 
w szopach miejskich, a 200 cetn. w składach 
prywatnych. Także jest 5 próbek wełny. Do- 
tąd sprzedano tylko jednę partyję 30-cetna- 
rową. — Targ idzie oporem, ato ztćj przy- 
czyny, iż właściciele trzymaja się bardzo z ce- 
nami, a kupcy nie dają jak przeszłoroczne ceny, 
i jeszcze chcą potrącić od 3 do 5 pCtu za to, 
iż wełna jest (z niejakim wyjątkiem) wilgotna, 
gdyż na owcach po strzyży nie dobrze wyschła, 
i zaraz zapakowana została. Życzyćby bardzo 
należało, aby strony mogły się porozumićć, 
zwłaszcza, że najlepsi kupcy, to jest wrocław- 
scy, już się do wyjazdu zabierają. 

Na wystawie owiec jest 44 tryków, 
a mianowicie: 18 tych, o których już donie- 
śliśmy w Gazecie nro. 77, 8 tryków hr. Kra- 
sińskiego z Rohatyna, 41 tryków p. Pawlikow- 
skiego z Rozubowic i 7 tryków p. Trelfera. 
Za najdroższego tryka Żądają 120 zr. m. k., 
a za najtańszego 60 zr. m. k. Dotąd nic nie 
sprzedano. 


Z Zaleszczyk, dnia 8. lipca. W czerwcu od- 
był się spław Dniestrem pod Zaleszczy- 
kami na 42 galarach, 1 płytwie i 82 tratwach 
do Chocima, Źwańca, Mohilewa, Jampola i 
Odessy. Niektóre z tych galarów i tratew na- 
ładowano w Zaleszczykach , a mianowicie: 3288 
kłód drzewa miekkiego budulcowego, 24,863 
miękkich tarcic, 1982 bali, 225,000 dranic, 
452500 gatöw, 6284 korcy pszenicy i 575 
korcy hreczki. Na 12 galarach doładują je- 
szcze pomzćj Zaleszczyk w ogóle 6800 korcy 
pszenicy, czyli na każdy galar po 400 korcy: 

W wymienionćj powyźćj liczbie statków jest: 
7 galarów hr. Gołuchowskiego; 11 galarów p. 
Antoniego Mysłow skiego; 3 galary Chaima Tut- 
tingera i spółki, jako też Laizera Olbrichtaz 
6 galarów, 4 plytwa i 5 tratew Schlema Weiss- 
mana; 3 galary i 8 tratwy Borucha Grossa; 3 
galary i 18 tratew Schmula Bolechowa; 3 ga- 
lary i 4 tratwy Abrahama Engel; 5 tratew 


Berla Silberbusch; 3 galary i 2 tratwy Her- 
sza Eugel; nareszcie 3 gałary Abranama Laue- 
ra. — Właściciele i przedsiębiercy spławu sa 
ze Skały, Itoropca, Czerniowiec, Zaleszczyk i 
Okopów. — Zas zboże i materyjał drzewny 
pochodzi w części z Zaleszczyk i Bukowiny , 
w części z Halusza, Maryjampola, Bohorod- 
czan i Halicza. 

Woda na Dniestrze sprzyjała przez cały mie- 
sige spławowi, i dotad utrzymuje sią wysoko. 

Do Odessy ma zawinąć 60 wielkich okretów 
handlowych i wszystkie mają być naładowane 
pszenica. Z tego lo powodu czetwert pszeni- 
cy płaca w Odessie po 20 zr. w. w. Przy ta- 
kićj cenie przedsiębiercy galicyjscy będa mieli 
w zysku na każdym korcu pszenicy po 3 zr. 
w. w. po odtrąceniu wszelkich kosztów. A tak 
czysty zysk z przedsiębierstwa w jednym mie- 
siącu czerwcu wyniesie w ogóle 39,252 zr. w. 
w., w co jeszcze nie jest policzony zysk z ma- 
teryjału drzewnego. a , 

Ceny zboża sa tulaj teraz następujące: ko- 
rzec pszenicy 3 zr. 45 hr., żyta 2 zr., jęcz- 
mienia 2 zr., hreczki 2 zr. 5 Kr., owsa 1 zr. 
40 kr. w. w. — Garniec wódki szumowćj 10 
kr. m. k. 

W naszych stronach zanosi się na dobre u- 
rodzaje. 


Z Wiednia, dnia 1. lipca. Na targu ołomu- 
nieckim dnia 28. czerwca odbytym, kupili hao- 
dlarze wiódeńscy 300 wołów, a do 900 sztuk 
pędza właściciele na przyszły targ tutejszy. 
Jeszcze nie wiedzićć jaką cenę zastaną, jednak 
według wszelkiego podobieństwa spodziewać się 
można dość nizkićj, bo wielka ilość wołów jest 
z różnych stron spodziewana. Z Olomunca po- 
tracili właściciele wołów przy sprzedaży od 60 
do 70 zr. w.w. na parze, ato jak sami po- 
wiadaja, z powodu drogiego. kupna na jarmarku 
w Kałaszu. 

Kriss z Żurawna sprzedawszy w Ołomuńcu 
200 wołów besarabskich ze stajai pana Michała 
Romaszkana, parę po 375 zr. w. w. z 4 
radaszu, przypędził także do Ołomuńca 18 
wołów chowu własnego tegoż pana Rom aaz- 
kana, i dawano mu za parę tych wołów po 
650 zr. w. w. Nabywca tćj małćj partyi wo- 
łów uskarza się na znaczną stratę, tak przy 
sprzedaży 200 sztuk, jak i owych 48, które 
dla nadzwyczajnćj wielkości i tłustości, z daleko 
większym kosztem jak inne, i osobno prowa- 
dzić był przymuszony. 

Tego tygodnia płacono na tutejszym targu za 
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celuar po 38 do 39 i40zr. 2 2 pCtu. Itak: pan 
Abrahamowicz sprzedał 200 wołów, cetuar 
po 40 zr. w. w. 2 2 pCiu, zaś 24 sztuk 
braku cetnar po 38 zr. w. W. z 2 petu Da 
wage, która okazała na regie 4141 funtów: 
jakość była dobra. Pan Am ster z Czernio- 
wiec sprzedał 249 wołów na nogach, parę p° 
450 zr. w. w. bez taboru, lecz dodał 4 woły 
radaszu. Woły te ważyły podług zeznania rze- 
zoiköw, którzy je częściowo nabyli, para po 
13 cetnarów, licząc na jednego po 150 fun- 
tów łoju w przecięciu. . 
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VIII. Spis 


osób, które w biurze IRedakeyi 
Gazety Lwowskiéj przyczymiy 
się do składek dia bogorzel- 
ców Zmigvodu : 
Według spisu VII. w Gazecie Nr. 76. 
41 czerw. złotych i nn 
Połański, adwokat, 1 czerw. złot. 


zr. Kr 
610 


PAP: E NTETE Gi e 
Onufry. Turkut . . „% 2.00% 40 
Alexander hr. Fredro . . . . . . 57 
N. N. age „ e ee 3 
Janowicz Jan, proboszcz . . . 141 10 
Gawański Stefan, proboszcz . . . . 17 
Wasilkowski Jan . - - s . 2.202 
Smolnicki Frańciszek . . . . „ 2 
Arche Adam . . . . . . A 12 
Hirsche. nr | «sióli 46 
Dobrzycki Frańciszek . . . ., . . 47 
Bienkowski Piotr . . . . . 1 33 
Dąbrowski Jan . . 1 10 
Urbanowski Piotr . à A — 8 
Merneelt dan 4 Ir. w aś. — 38 
Kryłoszański Ignacy . . ... a u — 35 
MOB. —-— . = SA 
Altstiter Mojzes . . . . . . . 13 
Szarage Hersch gda. % — 4⁰ 
Friedman Mendel . . 7 85 
Zonner Hersch . 2 22.220.073 
Czerkawski Józef, dzierzawca Toporo- 

wa, 1 czerw, złot. fr 
A. G. z Wadowickiego . . . mea 
E.G.z dto. „ a 
Waleri Dun 5 > 
Eufrozyna Polityło . . . . . « 40 E. 
Pantaleon WII .. 00 r» 188 

Summa. . 735zr. 19 a 


w mon. konw. i 13 czerw. 7*0" 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 27. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratters. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.). 


(Pod. N ad): 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 79. Gazety Lwowskiej. 


we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie 


We BEREITETE 
| UWIADOMIENIE > 
O OBICIACH PAPIÓROWYCH. > 
Księgarnie Jana Milikowskiego | 

d 


otrzymały 
najnowsze próbki 
papierowych obiciöw na rok 


18483 


885 c. k. uprzywilejowanćj fabryki Spörlina i Zimmer mana; różniące się od 


obiciów dawniejszych. Odznaczają się świćżością barw i wielką ich roz- 
maitością, oraz gustownością w złożeniu. Mieniące się kolory, klęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wiełce ku ich ozdobie. 


Osobliwićj zaś piękne są srebrne 
i złote odciski. 


Znana jest także ich trwałość i ztad zapewne chętnie będą po- 
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szukiwane. | 
Podpisany pospiesza donieść szanownćj publiczności, Ze może je 5 

przesyłać do pokazania osobom, ktöreby je nabyć chciały, a to w miejsca | . 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na*tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- % 
ma, jaka podpisanemu wyż wspomnieni Spórlin i Zimmermann wyzna- £ 
czyli, i jest miższa, niż w..latach dawniejszych. $ 

` 1 . 8 * 
Lwów dnia 4. lipca 1843. $ 

© 
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Jan Milikowski. |? 
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Buchhandlung d 


9 


e Anzeigen 


er 


s Eduard Winiarz 


(vormals Wild S Sohn) 
in Lemberg und Czernowitz. 


Haltet immer ein gewähltes Lager des Neueſten der deutſchen, franzöſiſchen und polniſchen Litera- 


tur. — Eine große Auswahl von Muſikalien, Kupferſtichen, Lithographien — elegante Briefpapiere, 


bums und andere Kunſtgegenſtände. — Beſtellu 


Al⸗ 
ngen auf literariſche und Kunſtartikel, Pränumera⸗ 


tionen auf periodiſche Werke und Journale werden durch regelmäßige wöchentliche Sendungen auf da 


pünktlichſte und ſchnellſte beſorgt. 


Von dem bei Carl Hoffmann in Stuttgart er⸗ 
ſcheinenden 


Buch der Welt, 


jährlich 12 Lieferungen in 4., mit 36 
Tafeln prachtvoll colorirt, 12 Tafeln 
ſchwarzer Abbildungen und vielen Ori⸗ 
ginal⸗Holzſchnitten. 
Preis für jede Lieferung von 4 Bogen 
mit a Tafeln 36 kr. CE. M. 
ſind nun 6 Lieferungen verſendet und in allen ſo⸗ 
liden Buchhandlungen zu haben. Es ift dus un⸗ 
terhaltendſte und belehrendſte Werk, was dem Pu⸗ 
blikum in dieſer Art jemals geboten wurde, und 
übertrifft dabei durch eleganten Druck, Schönheit 
und Naturtreue der Abbildungen ſo wie durch 
billigſten Preis, jedes ähnliche Unternehmen. Die 
fünfte und ſechste Lieferung enthalten folgen⸗ 
be Originalaufſaͤtze: 

Der Wolf, Graf Orloff's Brautfahrt; Ruſiſche 
Sage (mit Bild), von Duttenhoffer. — Antilopen 
(mit colorirter Tafel), von Duttenhofer. — Gibi- 
rien, von A Lewald. — Gallier und Germanen (mit 
col. Tafel), von G. Diezel. — Der Aetna, nach 
Alex. Dumas. — Die Corallen⸗Inſeln (mit col. 
Tafel), von Berge. — Das Faulthier (mit Holz⸗ 
ſchnit), von Duttenhofer. — Das Ausſtopfen der 
Thiere (mit Holzſchnitt), von Berge. — Cuvier (mit 
Bild), von Duttenhofer. — Von Ringen (mit Holz⸗ 
ſchniten), von A. Lewald. — Das Miſſourium (mit 
Holzſchnit), von Francis Grund. — Der Cacao (mit 
col. Tafel), von Berge. — Die Sette Communi, von 
Duttenhofer. — Merkwürdigkeiten des Thier⸗ und 


Pflanzenreichs, (mit col. Tafel), von Berge — Der 
Erdmolch (mit col. Abbild. und Holzſchnitt), von 
Berge. — Der Ameiſenfreſſer oder Ameifenbär (mit 
Holzſchnitt), von Duttenhofer.— Die Paradiesvogel 
(mit col Tafel), von Berge. — Die Götterlehre der 
Griechen und Römer, von A. Lewald. — Räthſel 
und Charaden von J. G. Moſer. 


In der Carl Haas 'ſchen Buchhandlung in Wien 


Fouques Romane. 
as 20 Bände mit Kupfern broſchirt PF 
Band 20 kr. C. M. £ 
Alle auf einmal genommen 6 fl. 20 
kr. E. M. in Lieferungen 
von 5 Bänden A Lieferung 1 fl. 40 kr. C. M- 

Enthalten d: 
Die Fahrten Thiodolph des Isländers 2 Bände 
Der Held des Nordens 
Reidmar und Diona 
Neue kleine Romane 
Sängerliebe 0. 
Sintram und ſeine Gefährten 
Undine 5 
Der Zauberring 3 
Die wunderbaren Begebenh 
Alethes 
Feodora 


. . . 


. . . a 


. 
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eiten des 


8 , 


Zuſammen 20 Bänder 
die fonft 20 fl. koſteten 
Einzelne Romane werden nur zum Ladenpreiſe 
geben, und die Preisermäßigung der ganzen Sa 
lung gilt nur für ſehr kurze Zeit. 
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